
~ 27. 
"Tydzień" wychodzi w każdl\ niedzielĄ, 

z Llvdotkami wl'l\ziepotrzeby we \vtoreki W'pi~tek. 
Pojedyńczy numer kosztuje 7-} kop. 
Cena ogłoszeń od wiersza lub za jego miej· 

po kop. 5,~a następne po 4, 3 i 2 kop. w mill­
rę ilości powtór zeń. 

PETROKÓW ania. 6 5lerpnia. (25 llpea.) 1S'I'8 i' 

ROK IV. 
-------~-------------------------. (Jena kwartalna: 

w Petrokowie w księgarniach L. <.,'hoWtki 
i S. Goldsteina kop. 25. 

w Warszawie w księgarni i hntorte pism 
peryjodycznych Mau~ycego Orgelbranda na­
przeciw statuy Koperlllka-z przesylką poczto­
wą rs. I koP· 10. . O~łol!lzenla przyjmują się W' redakcyi i Vi 

księgarni L. Chodźki; w "" artlzawie w specy­
jalnej agencyi p.1L lfrendlera u. Karmelicl;aN.7. &dres redakcył: - Antoni Parębski-w Petrokowie przy drodze Żel. 

Warsz.-Wiedeńskiej w domu W. W. Krzywickich i W. Popowskiego. 

Prenumerować mozna nadto we wszystkich 
kSięgarniach krajowych. 
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WIADOMO~GI URZ~DOWE. 

- Przez postanowienie prezesa Zjazdu sędziów pokoju l 
okręgu pBtrokowskiego mianowani zostali pisarzami przy sa.-
dach gminnych: '. 

11' powiecie pet1'okowskt'm: w l okręgu-b. urzędnlk rz~­
du gub. petroko\vsJJego Fz·tz'polJ;icz; w II oJ.-r.-b. urzędlll.k 
kas," ~"lJ. petrokowskiej Hodtiński; w III okr.-pisarz gWl· 
ny lleIchatów Sobikowskl> w IV okr.- b. urz. rz. gub. pe­
trokowskiego 8al'1lowski; w V okr. - pisan gminy Rozprza 
Sereda; w VI okr.-pisan sądu pokoju w Staszowia w gub. 
radomskiej lVoznicki. 

u· p-cle brz~~ińskim: w I okr.- pisarz biura p-to ~rze­
zińskicgo Kozłowski; w II okr.- dziennikarz sa.du pokOJU w 
Brzezinach Brol/ikowbki; Vi III okr.- pisarz gminy Popeń 
Tomaszewski; w IV okI'. - pisarz gminy Rabsztyn w gub. 
kieleckiej Miki/Iski. 

w p-cie rawskim: w I okr.-- kancelista sądu pol. pop.r. 
'IV Petrokowie Sikorsk/~' w II okI'. - pisarz gminy Luballla 
]JoJliszewski; w III okr. - komornik przy sądzie pokoju w 
Rawie Pruszkowski; w lV okr.-pisarz gm, Góra ArCzYllski. 

1/J p-cie łódzkim,' w I okr.-pisarz gm. Górki Kochanow­
ski; w II okI'. - dependent przy patronie w Kaliszu Czer­
kau:sk(; w III oh.-dym. sztab s-kapitan Kruze; w IV okr.­
kaucelista rządu gub. petrokowsldego Szalliawski; W y okr.-­
dependent )lrzy regencie w m. Zgierzu Cejski; w VI oliJ:.­
pisarc gm. Czarnocin Sobolewski. 

10 p-de IItskowskim: w I okr -kancelista biura p-tn wie­
h1l1,1;iego RO,ffl'czeu:ski; w II okr. - kao.celista biura. p- tu 
noworaLioroskowskiego O~c";,' w III okr, -urzędnik archiwum 
wal'~zawskicgo akt dawn)'ch Borowfk~'; w IV akr. - pisarz 
gm. Zapolice Stokowski; w Y okr.-u.rzlldn\k kancelaryi gu.­
bernatora petrokow ski ego M;Jzajeu'. 

WIADOM08Q IVllEJSCOWE l Z OKOLIC. 
-- W dniu 1 sierpnia (20 lipca) r. b. odbyło 

się pierwsze posiedzenip- zjazdu s\jdziów pokoju I 
okręgu w Petrokowie. na które m nieobecni przy 
otworzeniu instytucyi sądowych sędziOWIe gminni 
i ławnicy składali wymaganą przy objęciu urzę­
du przysięgę· 

= W jednym ze skle.pów tutejszych w drobnej 
kaszce, nieco przytęchłej, dostrzeżony został w 
znacznej bardzo ilości owad kleszcz mączny (acarus 
fa?-inae), a chociaż objaśniony o tem właściciel 
sklepu postanowi~ zniszczyć posiadany zapas ze­
psutej kaszki, zwracamy na fakt ten czyją należy 
uwagę, ścisła bowiem re wizy ja w mącznych skle­
pach podczas panujących obecnie upa~ów, nie by­
~aby chyblt zbyteczną. Wymagać zaś jej li tylko 
od paru członków komitetu sanitarnego, którzy i 
tak niemało swego Chasu oddają na posługi ogó· 
iu, nie mogąc Wyjednać od kogo to zawIsło przynaj­
mniej jednego płatnego dozorcy, byłoby trochę 
za uciążliwe. (*) 

Kto ma dobre oko, w odsianej z kaszki zepsu­
tej mące lub w tejże samej dostrzeże łatwo po­
ruszanie się, spadanie lub usuwanie drobniutkich 
bryłek. W wątpliwym ra.zie, zanim pożądana. re­
wizy ja. sklepów żywnościowych pousu w~ zepsu­
te zapasy i wpłynie na ich oczyszczenie, radzi­
my osobom interesowanym przedstawiać pod~jrza­
ne próbki pp. Gampfowi i Rozmarynowskiemu, 
którzy jako czynni członkowie miejscowego ko­
mitetu zdrowia, nie wątpimy, źe zaopinijowania 
swego nie odmówią.. 

2- Rubli trzy, ofiarowane przez p. Bugusław­
skiego z okazYl poświęcenia jego zakładu dla bie­
dnych wstydzących siEJ żebrać- doręczone zostały 
komu należało. 

PRZESTROGA. Niewszystkim może czytelni­
kom WIadomo, że w spisywallych od czasu refor-

n Pożądana rcwizyja, jak nas zapewniano, odbyć się 
miala w dniu 4 b. m. pod przewodnictwem p. prezydenta 
miasta. 

my sądowe; aktach notaryjalnych, niewolno jest 
czynić najmniejszy<,b nawet poprawek, dopisków 
i wykreśl eli. co pOlJ I.ednio dopuszczalnem było 
przez umieszczanie I 'nośnych uw~g na margine: 
sie, podznaczanych przez stawaJące strony l 

I świadków. Przepisy obecnie obowiązujące wyma­
I gają. przeciwnie, aby ;vs~elkie ~oprawki ~zynione 
były nie w samym tekśCle, am na margmesach, 
lecz w końcu aktu, prlez oddzielną, numerowani} 
kolejno dla każdBj poprawki uwagę· Mnogość 
więe poprawek wpływa bezpośrednio na przedŁu­
żanie formy aktów, unikanie czego lezy samo 
przez się w interesie stron, tern wiEJcej, że pyta­
nie: .czy 2ast['zeż~nie w oryginale aktu wprowa­
dzenia poprawek i pominięcie wykreśleń w wy­
ciągach czyli kopijacb: będzie przez wł~dze S!l­
dowe za prawomocne uwai<l.ne"- pozostaje dotąd 
nil:'rozstrzyguiętem, a. forma "słowo w słowo", 
zakończająca wyciągi, literalnie rzeczy biorąc, 
zdaje mu się stanowczo zaprzeczać. 

Zwracając uwagę czytelników na tę okoliczność, 
pragniemy zachęcić stawające do aktów notary­
jalnych strony, aby przed ich sPorzlldzanien1 treść 
glównl\ i warunki dokładnie mi\jdzy sobą oma­
wiały lub w tak zwanej punktacyi spisywały, tym 
tylko bowiem sposobem, wobec' obowillzujllcych 
teraz przepisów, - i czasu notaryjuszom lIapróżno 
y.ajmować nie będą i unikną daremnego rozsze­
rzanja tekstu, gmatwania go przez liczne dopeł­
niajlllc9 uwagi i powiększania. kos"tów kopiiuych. 
prz) \ Ylmuwaniu wyciągowo _ 

FOTOGRAFICZNY ZAKŁAD. W dniu 24 Z. m. 
ks. Narkiewicz, wikaryjusz miejscowy, dopełnił 
poświęcenia zakładu fotograficznego, który po p. 
T. Chodźce objął i odświeżył p. ~. Bogusławski 
w domu Wojciechowskiego przy uhcyPetersburg­
skiej (Kaliskiej). Obecni przytem członkowie ro­
dziny młodego pracownika, przyjaciele i znajomi 
jego złożyli mu serdeczne życ&enia pomyślności 
w rozpoczętem przedsi~wzięciu .. 

SKLEP WlEJSKl p. J. Czerejskiej, urządzony 
w domu p. llkowicza przy Mikołajewskim placu 
(w Nowym Rynku), jakkolwiek dopiero drugi ty­
dzień jak otworzonym został, i we wszystkie pro­
dukty odrazu nie mógł być zaopatrzony, zyskał 
jl1Z uznanie wielu gospodyń miejskich, wzbudza-

• ją,c zarazem nietajone niezadowoll'nie pomiędzy 
dotychc.z.asowymi dostarczycielami róinych przeel­
miotów źywnościowych, jarzyn, owoców i t. p. 
Sarkanie nierozumiejących uczciwej konkurencyi 
przekupniów, ani krzyki handlarzy wyzyskujących 
dotąd na wielu towarach miejscową, publiczność, 
nie powinny zraŻilĆ założycieli wiejskiego sklepu, a 
uznanie i poparcie, jakie ich na wstępie spotyka, 
powinno jednocześnie być dla nich zachętą i wska­
zywać drogę, którą prowadząc swe przedsięwzię­
cie, mogą ogółowi przynieść rzeczywisty po­
iytek i sobie zapewnić pewną korzyść za po­
noszone trudy i podejmowan/\ pracę. Jeżeli sklep 
wiejski, wierny samej swej nazwie, zostanie sta­
łem i pewnem ogniskiem zbyt\:l dla najróżnoro­
dniejszych produktów j wyrobów okolicznych go­
spodarstw wiejskich, jeżeli nadto zadawalają,c 
się umiarkowanym zarobkiem, oddziałll. na ceny 
nakładane przez całą rzeszę przekupniów, góru­
jąc zawsze nad niml rzetelną, miarIJJ i wagą, t.u­
Ihież gatunkiem i wyborem sprzedawanych 'przed­
miotów - wtedy nikt nie zaprreczy, że zadaniu 
swemu w zupełności odpowiada. Wnosząc z pierw· 
szych usiłowań założycieli, które, jak wszystkie 
początki, muszą być trudne i z wieloma. łamać 
siEJ przeszkodami, i na większe stąd zasługują u­
wz~lędnienie, sklep wiejski ~ czasem ul'zeczywistni 

pokładane na nim rachuby i odpowie zobopólnym 
potrzebom, t. j. zapewni łatwy zbyt produktom 
wiejskim, a mieszkańcom miasta przedstawi mo­
żuość zaopatrywania si~ w każdej chwili w dobre 
i porządnie utrzymane zapasy żywuości. 

Na żą,danie wielu gospodyń sklep wiejski roz­
szerza swój zakres i do towarów kolonijalnych 
powszechnego użytku. 

KOPALNIE i zakłady w Dąbrowie Górniczej, 
nabyte przez p. Plemiannikowa, ze współudzia­
łem francuzkich kapitalistów, po wniesieniu do 
skarbu przypadającej 'w dniu 5 b. m. raty, majlł 
być oddane nowonabywcom. PP. Chaper i Wali­
szewski Czesław, inżynierowie technicy, reprezen­
tujący dotychczas kompaaiją, bawilł od kilku ty­
godni w Dlłbrowie, zajmujlllc się bliźazem zapo­
znaniem ze stanem kopalń i zakładów, jak nie­
mniej z warunkami miejscowymi, których zbadanie 
przy układaniu planów rozwoju przysdej produk­
cyi jest niezbędnem. O ile nam wiadomo, kopal­
nie prowadzone być mają na sposób francuzki, 
który przy eksploatacyi węgla kamiennego, po­
sługującsi\j wy~ełnaniem wybranych przestrzeni, 
kamieniami i ziemią, w miejsce stemplowania drze­
wem, unika tak zwanego rabunku, ułatwiajlllcego 
wszczynanie si~ podziemnych poż~lrów. Nieczynne 
zaś od lat kilku wielkie piece i walcownie, urz~­
dzone być mają do wyrobu szyn stalowych:według 
metody Bessemer'a, na mocy za.pewnienia przez 
wtadz~ skarbow!!I tej nowej u nas produk:cyi pew­
nych opiekuńczych gwarancyj celnych. 

Pozostać wreszcie majllce pod zarzą,dem mi­
nisterstwa dóbr państwa k9palnie, huty cynkowe, 
wielki piec w Pankach, a zapewne i zakłady 
wschodniego okręgu, otrzymają nową organizacyją 
według projektu wypracowanege przez p. Rempla 
b. naczelnika okr~gu górniczego, powoła.nego w 
tym celu przez ministeryjum. Projekt, o którym 
mówimy, przesłany do Petersburga, dotąd je­
szcze zatwierdzenia nie uzyskał. 

ŻNIWA, przy sprzyjaj!J:cej bez przerwy w na,­
szej okolicy pogodzie, szybko posuwają 8i~ na.­
przód. Okończone zbiory żyta sprawdziły nasze 
niedawne przewidywania, - i ilość bowiem kóp 
zebranych i omłót wcale do pomyślnych nie na.· 
lez~. .Pszenica odznacza si~ nadzwycllaj dorodoem 
:ziarnem. Jarzyny od trwającej kilka tygodni su­
szy ucierpiały niemało - szczególniej ziemniaki 
późniejszego sadzenia, które Lie mia.ły jeszcze 
czasu rozrosnąć siEJ i ocienić ziemi. 

Nowe żyto w małej ilo{;ci pokazuje si~ już na 
targach, zakupywane ch~tuio przez piekarzy po 
rs. 5 kop. 25 za korzec. Pary pszenicy i żyta na póź­
niejszą cokolwiek odstawę po 1'8. 11 i nieco wy­
tej za par~ bywają kontraktowane - niech~tnie 
wszakże i z uClążliwemi dla producentów zastrze­
~eniami. Owsa brak wielki, zadnych bowiem Za­
pasów z roku zeszłego nie pozostalo-świeie wi~c, 
nawet na.wpół wilgotne ziarno rychłych gatunków 
przez włościan na targ dostawiane, po wysokiej 
cenie, bo po 3 do 41's. za k()r:/:ec bywa płacone. 
Ziemniaki, które tu i owdzie pewuą skłonność do 
łlitwego w przys.:łości psucia sili) juz objawiajIł, 
sprzedają się po rs. 1 kop. 80 za korzec- co, w 
porównaniu z inne mi laty o tej porze, jest ule· 
dwie dwoma trzeciemi ceny dawniej praktykowanej_ 

Gospodarst wa, które nie zapewniły sobie wcześniej 
dostatecznej ilości stałych robotników przez spro­
wadzenie górali lub kosiarzy z odbieraczkami z 
wieluńskiego i z za Częstochowy, cierpią z braku 
rąk, których żniwiarki nawet, coraz liczniej roz­
'PQwdzecbniające si~ zastąpić nie mogił. ~aj.ko-

l rzystniejs:qm, jak u nas, dla folwarcznych właści· 



cieli oka.zał sil} stósunek z krajowymi roulltnika­
mi, z okolic wyżej przytoczonych. Nietylkll bo­
wiem robota przez nich wykonaua taniej wypada 
niż powierza.na galicyjskim lub szlązkim kOiliarzom, 
ale nadto najcbętniej w razie potrzeby biorą się 
do zbierania, a nawet w niektórych miejscowościach 
pogodzili się za całl<owity sprzęt z podaniem na 
fury po rs 1 kop. 20 od morgi 300 pr~towej ozi­
miny a rs. 1 od takiejże morgi jarego zboża, co 
pomimo dostarczanej im w dodatku żywności, w 
której są o wieltl mniej od górali wybredni, jest 
ceWb niższlł od przeci~tnego kosztu sprz~tu na 
mordze jakiemikolwiek innymi robotnikami. Za­
pewniano nas przy te m, że pracują gorliwie i bar­
dzo dokładnie. 
POŹARY. Wminionym tygodąiu folwarki l' rzep­

czów i Lubiec w naszym pcie dotknit;;te zosbły kl(Jskll! 
pożaru,który w obydwóch miejscowościach poeMo­
nął żyto z tegorocznego zbioru. W Krzepczowie 
strata jest mniejszą i cZ(Jściow~ tylko, wLubeu prze· 
ciwnie cały zbiór żyta, 500 kóp przeszło wynoszący, 
poszedł z dymem. 

BURZA. Niepamiętnej siły uragan bez ki'opli 
deszczu przeleciał w d. 29 z. m. zajmując szeroki 
pas kraju i znacząc SWIll drogę wywracaJ;liem drzew, 
obalaniem budynków, zrywaniem dachów i wy­
rZlldzeniem przeróżnych, dotąd ściśle nieobliczo­
nych . a bardzo znacznych szkód. Burza ta po­
wstała gdzieś w środkowej Europie z równą silili 
szalała, o ile wiemy,w Wrocławiu Da Szlązku, u nas 
zaś w pasie od Olkusza aż po za Wieluń i dopiero 
o dwie mile za Piotrkowem pierwsze wyrzuciła 
krople deszczu by nareszcie p(Jdząc ciągle w kie­
runku północno-wschodnim ZakOl1ctlyć si~ grado­
wIł' kIeską. W Sieradzkiem spadł grad wielki i 
do drugiego dnia przeleżał. W Łowiczu Da l'ynku 
znaleziono ryby porwane i przyuiesione przez 
burzę·-

Wyliczyć poniesione straty, si~gające cyfr bar­
d~o znacznych po wsiach i miastach ani podobień­
stwo, niema bowiem prawie nikogo, ktoby nie 
był przez burzEJ t~ pokrzywdzony, chociaz może 
tego na. razie nie uważał nawet, bo nie mó\\ i ąc 
o stratach w budynkach, drzewach, ogrodzeniach, 
dachach i oknach, przewróconych stogach, po-

KRO N I K A W A R S Z A· W SKA. 
l'reść, Emigracyja chłopów i emjg-racyja 

mies2.czan. Stagnacyj a w interesach, Zle zro­
zumiana walka ° byt, Pogwałcenie szóstego 
przykazania: rozliczne sposoby nabywania gro­
Bza bez trudów i pracy. 

Najświeższy utwór dramatyczny Anczyca p. t. 
"Emigracyja chłopska", który wkrótce wystawio. 
nym zostanie w jednym z teatrzykówogródko. 
wych, Ił może za. jakie lat kilka, gdy już galicyjscy 
wiościanie przestanlł Szukać szczęścia po za. morza­
mi, ukaże się i w znanym z pośpiechu w przedsta­
wianiu nowych sztuk teatrze rozmaitości - powi­
nienby natchnąć jakiego miejlilcowego dramatyczne­
go: piiarza. do napiBania obrazka na. tle warszaw­
skich obyczajów skreślonego, p. t. "Emigracyja 
miejska". W istocie, widząc tłumy ludzi, którzy z 
nastauiem letnidl miesięcy, bez celu, powodu, po­
trzeby, wynoszą się z obrębu grodu, szukać za gru­
be pieni(J,juze wszelkiego rodzaju niewygód, dla te­
go tylko, ażdby zastósowaó się do wym,lgań 
wszechwładnej mody - niepodobna nam uniknlłć 
powyższego porównania. Kmiotków ścigających o­
Wili złudną mar!; kolonij amerykańskich, można na· 
wet pod pewnym wzg!ędem wytłómaczyć: oui fał-
8zywemi namowami omamieni, biegn(J,j tam w uhęci 
polepszenia losu,-warszawian zaś, szczególniej do 
mniej zamożniejszych warstw ludności należ ,~cych, 
którzy porzucają swój dom, swoje zajęcia, swoje kółka 
towarzyskie, uie pomnc;\c na znaczny uszczol'bek 
zasobów, ja.kim i rozrzą.dzać. są, wstanie, dla teg'o 
ty lko,aby mieć pra wo powiedz ieć: i m y także roożem r 
pozwolić sobie ULJ v ~ hoćsp~~rodyjowanej willedilyja­
tury-nic uniewinnić nie zdoła. 

)It1źe wkrótce, gdy ,czasu mi stanie, opisz(J wam 
w osobnym artykule wszystkie ujemne strony tej 
monomanii letnich mieszkań, będącej w obecnym 
czasie posuchy pieniężnej jednym z tysilłca czynni­
ków podkopujlłcych byt materyja,lny średniej kla­
sy ludnGści, tel'az powiem tylko, ŻC owa kosztowna 
zabawka dała się już niejednemu we znaki. Nie­
tylko, że sami amutorowie problematycznej poza­
okopowej zieleni, zmuszeni w czat!ie lata. podwójne 
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roznoszonych pokosaoh i garściach, zboże na pniu 
nawet stojące, mianowicie żyto, o ile jeszcze gdzie 
nie było sprzątoi(Jte, jęczmitlń dojrzały i rychły 
owies, siłą szalonego wichru targane wczęśei 
pewnej na pniu wym,tócone zostaly,-w ogrodach 
postrącane prawie wszystkie owoce. Nie obeszło się 
przytem i bez wypadków zabicia ludzi, które wyli­
czymy po zebraniu autentyczniejszych wiadomości. 

(Nadesłane). W dniu 28 lipca r.b. w m. Petro­
kowie zakończył życie ś, p. Walel'yjan Obol'ski b. 
patron trybunału cywilnego w Kaliszu, a pocho­
wanie zwłok jego na miejscowym cmentarzu nastą­
piło w dniu 29 b.m. i r. wobec licznie zebranych 
koleguw, przyjaciół i znajomych. 

Pozostała matka ś. p. Walery jana Oborskiego i 
żona Laura ze Sbarborich Oborska, pogrążone w 
gl(Jboldm i nieutulonym żalu, składają niniejszem 
serdeczne podziękowanie wszystkim kolegom i 
znajomym zmarłego, któ~zy oddali mu ostatnią 
p03,lugę i odprowadzili z w·łoki szlachetnego syna 
i ID(Jża na miejsce wieczD~go spoczynku. 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sanitarne. 
Pierwsze półrocze 1876 roku. 

( Dokończenie). 
M i e s i ą c k w i e c i e ń. 

1. Stan atmosfery. 
a) Przeciętna miesi~czna ciepłota+8° R.; naj­

wyższa doby+13°, naj niższa doby-3°; na jwyż­
sza dzienna 17°, najniższa nocy+l°. 

b) Wilgoć 86,&, pomi(Jdzy 100-76 Saussure'a. 
c) Barometr 749,2 m. m., pomil;)dzy 755-744. 
d) Kierunek wiatru_ Zach., zach,.połud. i zach.­

półn. 16, wschodni i wsch.-półn. 6, poł'ud. 6, 
pÓłn. 2, burza 3 razy, cicho 1 raz. 

e) Dni jasnych 2, w cz ęści i na wpół jasIJych 
15; deszcz 17, deszcz ze śniegiem l raz, grad 2, 
grzmot 2 ra~y, 

f) Ozon. Srednia miesillczni1 1,5, nocna 1,8, 
dzienna 1,2. Niezabarwiały się ozonoskopy 2 ra­
zy w dzień, raz podczas nocy. Bardzo mocne na­
tężenie 1, mocne dwa razy przypadły z wiatrem 

ponosić wydatki, traCił swe oS'l.c'l.~dno8ci hlb też 
wchodzą w długi, nietylko że ruch handlowy w 
Warszawie zmniejsza się, ale firmy sklepowe po­
zbawione opieki prynoypałów doznajlł niepowodze­
nia, a stagnacyj a, wkrada się w bieg interesów. 
Wprawdzie jak już wyżej powiedziałem, bardzo 
wiele innych i to nierównie ważniejszych istnieje 
powodów, wyradzających ów smutny stan rzeczy, 
ale to nie przeszkadza, iż opuszczanie swoich stano­
wisk wśród przesilenia handlo wego, jakie nam za­
graża, zaniedbanie spraw zwi(J,jzanych pośrednio lub 
bezpośrednio z rozwojem dobrobytu kraju, przy­
czynia. się W małej cząstce do ogólnego upadku. 
W porównaniu z potl<żnymi motorami podkopujący­
mi nasze materyjalne istnienie, rzeczona monoma­
nija stanowi zaledwie godny wilpomnienia przyczy­
nek, ale wszakże częstokroć krople błędów składa­
jlł morze uiepowodzeń. 

Warszawa roi się jak zwykle tłumami ludzi: 
szczególnie w niedziele i święta ów ruch uliczny 
wzrasta do olbrzymich rozmiarów - oprócz jednak 
doróżek i to drugoklasowych, nader małlł widzimy 
ilość snuj~oych się ekwipażów. Wystawy sklepowe 
błyszczą doborem systematycznie ułożonych towa­
rów, ale we wnętrzach magazynów panuje błog·a 
cisza, kupcy nie znajdują nabywców, fabrykanci od­
bytu, a zarzlłdy bankowe odmawiają, wszelkiego 
kredytu, Po za bufetami pierwszorzędnych restau­
racyj drze mi Ił sobie właściciele gastronomicznych 
zakładów, oczekuj~c llapróżno za gośćmi; - pan 
Flieg'e dyrektor doborowej orkiestry berlińskićj 
pomimo nader szumnych obwieszczeń coraz gorsze 
robi interesa, - jeden z przedsiębiorców widowisk 
ogródkowych padł juz ofiarlł obojętności publiki, 
drugi zaledwie trzyma się na. nogach,- zasoby pie­
niężne umniejszają się, potrzeby rmmą, nędza wzma­
ga, a środki ku naprawieniu złego służące, coraz 
Sili trudniejszymi. - Wszystko to uważać moina 
wprawdzie za drobnostki, ale one okazujlł we 
wszystkich odcieniaCIl zewnętrznych, że tętna pul­
sacyi żywotnej słabn~ i drętwieji\_ Stagnacyja, ni­
by widmo zagrażające ogólnem dobrobytowi, pod­
nosi swoją bladą twarz wśród zgliszczów nieurze­
czywistuionych nadziej, a niejeden z potentatów 
pięniężllycb,forsujących dotąd lliezmiernym kred)'-

WBchod" ś1'ednie 10 razy, najczęściej przy wietrZ\3 
zachodnim. 

2. Cltm'aktel' chorób i śmiertelność. 
W kwietniu częściej się pojawiały febry, zapa­

lenia oskrzeli u dzieci i starszych, zapa'enie płuc 
krupowe, gośćce. Bardzo rzadko durzyca wysyp­
k0'Ya i ~rzuszn~-adarzały_ się oba gatunki w je­
dnem mieszkaOlU; zapalellla łącznicy pryszczyko­
wate. 

Na dwu cmentarzach pochowano osób 2z- Ira­
tO:ik?w,16, źydó,w,li, z t~j liczby na s7.pitale i 
wlęzLeme 5, dZieCI do lat 4-ch 9-1'0, oprócz te<Yo 
nieżywourodzonych 2 (kat.). o 

Przeci(Jtna życia dla zmarłych katolików 24--25 
~Mw3~& ' 

Miesiąc maj. 

1. Stan atmosfe,'!J. 
a) Miesi~czna ciept~t~ wyniosła+7,3° Rj naj­

wy:ższa doby+14°! ~B.JUlższa doby+2°, najwyższa. 
dZ16nDa+1~0, najllIŻSZa nocy 0°. Chłody, kie­
dy po za mIastem temperatura dQchodziła do-30 
wypadly 19 i 20 maja. 

b) Wilgoć 85,6" pomiędzy 100-80 Saussure'a. 
c) Barometr. Srednia 750,5 m. m., pomiędzy 

740-758 m. m. 
d) Wiatr zac~., zach,-połud. i. ZfI,ch, , północ, 21, 

półn. 5" ~sch. l wsch.-pó~n. 4, połud. 2, cicho 4. 
e) Dm Jasnych 1, wpół i wczęści jasnych 20, 

deszcz 15 razy, deszcz ze śniegieru l, grad 
l, mgla 1 raz. 

!) Ozon. Brednia ,miesięcz,na ],18, nocna 1,35, 
dZIenna 1,1; natężeme ś'i'edme 5 razy, mocne l r. 
niezabarwiały sil;) ozonoskopy 1 raz w nocy. ' 

2. Charakter chor6b i śmie1'telność. 
~~bra, durzyca brzuszna rzadko, jeszcz~ rza­

dZIeJ wysypkowa; zapalenie płuc, oskrzeli- moina 
było widzieć zapalenie gruczołów przyusznych 
(mu,mps), czasa~i krwotoki. CZ(Jstsz~ chorob~ by­
ła febra, a w nIektórych miejscowościach w oko­
licy tyfus wysypkowy. 

Pochowano na dwu cmentarzach z miasta. osólJ 
23-katoli,k6w}6, ż!dów 7, z tćj liczby dzieci 
do lat dwoch D-ro, Oleżywourodzonych 4. 

tem, 1?r'l.?c~uwa. na. kra.ńcu 0w:el drogi, Ilo której do­
tąd tak sm lało dlłżył, nędzę l bankructwo, Nie::lte­
ty, na sI&utny ów los wpływają po części niezale­
żne,o,d nas okolic~ności, lecz obok tego wiele po­
mllle]szych ozynlllków stwarzamy sami. Powinniśmy 
więc przynajmniej w rzeczach, które od nas zależą, 
nie przrc~yni~ć się do p~większania złego, bac ;; yć 
na zmllleJszellle wydatkow, nie opuszczać ani na 
chwil(J kierunku interesów, nie oddawać dla do­
godze~ia fantazyi steru codzienn)ch czynności w 
r~ce lllegodnych częstJkcoć za$ !;~p(:ów_ 

Gdy s~ę to dz~eje w Warszawie, gdy każdy uie­
m~l gom Zl\ nIepochwyconym rublem, źle zrozu­
mIana walka o byt, chęć zbogacenia się cudzym 
kosztem, lub nawet potrzeba :~ycia z dnia na dzień 
b,ez trudów.i pracy, wyprowadza na. widllwnię ty­
Slące czynow zdrCllinych, wstrętuych, albo, co uaj­
mniej,- podejrzanej moralno~ci. .Nie mówię już o 
ciąg·łem pogwałcaniu szóstego przykazania przez 
rzezimieszków warszawskich, gllyż to złe, aczkol­
wiek nie w tak obszernych jak olJeuuie r llzmiar"ch, 
było za wsze cechą każdego większego miasta - a 
wspominam o ogólnt!m nieposzanowaniu cudzej wła­
sności, jakie się rozwielmożniło we wS7.ystkich sie­
racu ludności naszej. Pocz(J,jwszy od ma~ego dzie­
cka, aż do zgrzybiałeg'o starca, lllkt prawie nie u­
mie zda.ć sobie sprawy, guzie istnieje granica. roz­
dzielająca złe od dobrego, wy,;tępek od cnoty, czyn 
zdrożny od godziwego. W pismach publicznych 
spotykamy się codziennie niema.l z utyskiwaniem 
nad niszczeniem ogrodów publicznych, skwerów, 
drzewek świe~o zasadzonych, kwiatów starannie 
hodowanych; a niedawno jeszcze w szpaltach wa­
szego pisma wyczytaliśmy fakt obul'zająceg c. cyni 
zmu nieposzanowania pamiątek cmentarnychl OJ. 
łyczka do rzemyczka, od rzemyczka do koniczka, 
niedaleka droga, powiada przyslowie, jeżeli raz 
młode pokolenie, uiekarcone przez rodziców i opie­
kunów za podobne wybryl, i, przywyknie ·do po­
gwałcania pra.w cuClzego dobra, to i czegóż się po 
niem w przyszłości spoclziewać można, zwłaszcza 
gdy w 10ZWOju lat młodzieńczych podadz/\ mu jako 
strawę umysłowIlI pismo l eryjodyczne, mające za 
zasadę podkopywać moralność spółeczulł i wiarę 
ojców naszych, i pozwolą słuchać przedstawień ko-



Na każdego ze zmarłych katolików wypada 
przecięciowo 31,18 l., na żyl1ów 21,1 lat. 

Miesiąc czerwiee. 
, 1. Stan powietrza. . 

a) Srednia miesięczna ciepłota+15,Oti° R.j nUJ­
wyzsza doby+18°, naj niższa doby+100, najwyt­
sza dnia+22°, naj niższa nocy+8°. 

b) Wilgoć 87 podło hygr. Saussure'a, pomiędzy 
100-84. 

c) Barometr-"749,8j pomiędzy 746-754. 
d) Wiatr zach., zacb .. połud. i zacb.-półn. 11 

razy j półnec. i półn.-wsch. 8; połudn., połudn.­
wsch. i połud.-zach. 7 r.; północny 5; cicho 6 r. 
Wogóle wiatr slaby. 

e) Dni jasnych 9, wpół i w części jasnych 17, 
deszcz (najcz~ścieJ drobny) 12 razy, grzmot 1 raz. 

I) Ozon. Srednia z doby, nocna i dzienna 1 
(przyjmując cztery stopnie). Natężenie średnie 2 
razy, mocniejsze l r. Niezaburwiały się ozono­
skopy 5 razy w nocy, 1 raz w dzien. Po grzmo­
cie natężenie się zaznaczyło. 

2. Chamkter chorób i śmie1'telność. 
Zlekka sie uwydatni,ty ostre katary iofądlwwo· 

kiszkowe, rheumatyzm, febra (nie cll:ęsLo), o:;pa 
wje'I' ;1, również uaJko. W okolicy skarlatyna 
ze znaczną śmiertelnością. 

Pocbow·ano na dwu cmentarzach z miasta osób 
20- katolików 12 (1 ze szpitala, 1 z wi~l.iema), 
żydów 8, z tej liczhy dzieci do lat dwóch 5·ro. 

Na każdego ze zt.aarłych katolików wypada 
przecięciowo 25 l , na żydów 12,8 lat. 

A. St1'zyżowski. 

I(ORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

L- Żabikowa. 

:Przesyłamy wam sprawo!Zdanie z czynności 
nTowarzystwa Literacko-Rolniczego" w Żabikowie 
w półroC7ll (XI) Irttowem r. 1876. 

C7'1.s trll ar"a ayll!l vści to,,· Lfzystwa w b pół­
roczU był bardzo krótkim, gdyż zaled 1'\'0 dobiegł 
trzech tylko miesiEdcy, członków też było niewie ' 

medyj takich jak np. "Niewinni" Okońskiego, w 
której człowiek jako lstota. pozbawiona własnej wo­
li, nie może być odpowiedzialnym za popełnione 
z brodnie. W y kol ysan y w podo bn ych ideach mło­
dzieniaszek, wzrasta szydząc z cnót swych przod­
ków, które przywykł u 'V~tżać za zapleśniały konser­
watyzm. Zil obiawy przestarzałe, niegodne wspo­
mnienia. Idfl~łE'm postępu jest dla. niego walka o 
byt, lecz nie' owa walka szlachetna, zdobywająca 
trudem i w pocie czoła niezależność, ale gorączko­
wa chęć szybkiego zbogacenia się jakimiba.dz 
środkami, lub przYllajmniej zyska:1ia z ujmą wła­
saój godnośoi jednej chwih rozkO>3ZY. Dary po­
wierzchownego wykształcenia dają tylko ów spryh 
pozwalający omijać starannie niebezpieczeństwo bliż­
szego otarcia się o kodeks karny:-mniej wykształ­
ceni ludzie zaludniają więzienia, sprytniejsi znikają 
w da.nym razie jak kamfora, wyżej roz winięoi la­
wirują zręcznie pomiędzy uwoma wirami, unika­
jl.\c ka.ry a szydząo z podejrzell. Począwszy od tych, 
przeciw którym wymyślono t""k zwane zatrzaski u 
drzwi, sztuczne kłódki i zamki bezpieczeństwa, aż 
do cieszących się względnem zaufaniem promoto­
rów towarzystw akcyjnych, jakiż to długi sZ'lreg 
widzieć można indywiduów ezychających na niepra­
we zdobycie cudzego mienia. Wyzyskiw<1<.'ze miło· 
sierdzia publicznego pod różw\mi postaoiami kołaczą 
do twoioh drzwi, starając si~ wyłudzić jałmużnę. 
t3/ł io niby zbankrutowani obywatele ziemscy, spa­
dli z etatu urzędnicy, lokatorowie, których nieludz­
cy właściciele domów wyrzucaj a, z mieszkań, wdo­
wy niemające czem wyżywić licznego potomstwa, 
wygnańcy powracając}' w rodzinne strony i t. d. 
W og'l'ódkachznów,bawaryjach,hanu.lach winnych,sa­
bch bilardowych, wiJzimy mnóstwo lw.ndlowej 
młodzieży traqcej lllJ.rnic powierzone im przez 
pryncypałów eumy,- jedllćm ~łowcm, wszęJzie, 
gdzie tylko wzrok swój zwróoimy, spotykamy lu­
dzi gardzących uczciwym trudem, lub też ukrywa­
j~(Jych niecne prożniactwo pod pozorem stałego za­
jęc-.ia, jakie dla nich jest tylko płaszczykiem, który 
osrania nieprawe zyski. A wszyscy z rzadką bez­
Czd n(1ścia, mówia, o potrze bic pracy. Praca! ona jest 
niby ich celem, ich bodźcem, ich ideałem - oni jej 
pl'ag-na, wszelkie mi silami, locz znaleźć nie moga,. 

-.-
lu, a mianOWICIe: czynnych 14, honorowych 9 1 

na prawach członków honorowych (profesorowie 
Wyżs"ej Szkoły Rolniczej Imienia Haliny) 4. 

Zarząd, po pewnych zmiull'l.::J .V bklaJt.iu jego 
zaszłych, przy końcu półrocza przedtiLwiał się 
jak następuje: - prezesem byi Zygmunt Sza­
nia wski, vice-prezesem :Piotr .Miedzielski, se­
kretarzem Józef Czarnocki, vice-sekretarzem 
Jan Nawrli)cki, biblijottlkarzem Wiktor Modzelew­
ski i podskarbim Jan Ułaszyn. 

Towarzystwo w ciągu ubiegłego półrocza od­
było posiedzeń zwyczajnych 9, walnych zebrań 4, 
zarzą.d odbył 7 posiedzeń. N'a posiedzeniach zwy­
czajnych towarzystwo jak zwykle zajmowało sili) 
czytaniem rozpl'lLw, krytyką tychże, oraz rozwią­
zywaniem pytań stawianych w odnośnej k,;iędze. 
Rozprawy i recenzyj e przez członków towarzy­
btwa czytane, były następujące: 

1. RecElnzyja z rozprawy p. Karola Filipowicza 
p. t. "Metody uprawy płaskiej (czytana w ze­
szłem zimowem pófl'oczu) - czytał Stanisław 
Sulimierski. 

:2. nWpIyw doświadczeń na postęp rolnictwa"­
czytał J. Filipo -vicz. 

3. nO nawozach stajennych·' - czytał Roman 
Kruszewski, oceniał J ózet Czar nocki. 

4. "Przyczyny pijaństwa u naszego ludu i środ­
ki zapobieżenia temu" - czytał Stauisław Suli­
mierski, oceniał Jan N łłowręCki. 

5. "Tworzenie si~ parU-czytał .E'llipowicz. 
6. "Chów źrebiąt" - czytał Wiktor Modze­

lewski, oceniał Jan Uła.szyn. 
7. "Pogląd na stósunki gospodarskie na Ukrai· 

nie" - czytał Stanisław Ułaszyn, oceviał Jan 
Nawl·ęcki. 

8. "Nieco o stósuukach spółeczno-ekonomicznych 
na Polesiu"-czytał Zygmunt Szaniawski. 

Razem rozpraw czytanych było 7, a recenzyj 5. 
Na. tychże posiedzeniach było rozwiązane 14 py­

tań, odno!izących sifJ do gospodarstwa wiejskiego 
i sp6tecznego. Odpowiedzi na te pytiluia zapisy­
wane były do odnośnej księgi. 

D~ień 3 maja, jako rocznica zalożenia towa­
rzystwa, obchodził się uroczyście. 

Ksi~gozbiór z końcem tego półrocza skfadal się 

J cieli spotkawszy podo buie przez srogi los prześlado­
wana; ofiarę, ui:aliłeś się nad jej nieszcźęściami i 
dałeś środek uczciwego zarobkowania, możesz sta· 
wić w zakład jeden przeciwko dziesięciu, iż źle na 
tem wyjdziesz; w danych zaś razach przebiegłość 
lub bezwstydny cynizm wyohodzą na jaw, ażeby 
skorzystać z zaufa.nia lub nieoględności uozciwych 
ludzi. 

Nie jeden lecz sto mógłbym stawić tego stanu 
rzeczy przykładów, gdyby rozmiary niniejszej ko­
respondencyj pozwoliły mi wej'ść we w8zystkie 
szczegóły codziennych spraw brukowego życi",: o­
graniczę się więc tylko na kilku wypadkach, które 
w przeciągu ostatnich d wóoh tygodni miały u nas 
miejsce. 

Do jednego ze sklepów !Ja ulicy Senatorskiej 
przybył młody człowiek przyzwoicle ubrany i ku­
piwszy różnych drobnych przedmiotów za rs. 5, 
położył na kantorze sturublowy banknot, z którego 
kupiec wydał mu 95 rs. reszty, schowawszy sturu­
blówkę d"/) biurka. W kilka minut potem przybywa 
drllgi młodzieniec, kupuje towaru za trzy ruble i 
rzuciwszy od niechcenia pięciorublowy papierek na 
stół, l'ozgląda się po magazynie oozekując za resztą. 
Kupiec oddaje mu dwa ruble. "Jakto dwa'(--zawo­
łał-ja pr~eciei panu przed chwilą sto rubli położy­
łeml" \oVlaściciel magazynu pewny swego pl'zeczy, 
lecz nowoprzybyły obraca się do licznie nateclas 
zgromadzonych gości i wyjmnjąo pugilares z kie­
szeni, mówi: "Oto dowód- posiadam tu seryję na­
stępujących po sobie numerów, jednego w środku 
bra.kuje-to jest właśnie ten jaki dałem przed chwi­
lą za towar; on musi być w biurku". Interpelowa· 
ny w podobny sposób kupiec, otwiera swą kasę i 
znajduje w niej o tęczowych bJ.rwach banknot, któ­
rego numer odpowiada wspomniollej seryi. Publicz­
ność złudzona pozorem bierze stronę przybysza, i 
tym sposobem wskutku zręoznej zmowy dwóch o­
szustów, uczciwy człowiek utraca na czysto 95 rs., 
nie mog·ąc nawet prawnie poszukiwać swej krzyw­
dy. 

Znaną powszechnie z Meidingera jest hi$toryja o 
złodzieju, który skradłszy wiszące w przedpokoju 
płaszcze, spotkał na wsohodach lokatora mieszkania, 
w jakiem s-rabież dokonan~ została. "Gdzie nie-

z 250 dzieł i 10 pism peryjodycznych. Pisma. te 
towarzystwo otrzymywało bezpłatnie, za co sza­
nownym redakcyjom składa szczere podzi~ko­
wanie. 

Do kasy towarzystwa w b. półroczu wpłynęło 
(id składu członków 72 grzywny i zo ,sprzedaZy 
duplikatów i innyoh książek, nie mających dla 
towarzystwa wartości, 17 grz. 90 fen. Przychód 
więc razem z remanentem z przeszłego półrocza 
22 grz. 60 fen., wynosił 112 grz. 50 fen. - Po 
zapłaceniu naleimości za książki wzięte u ksilj}ga.. 
rzy, jużto w'bieżącem półrocw, jużto W prze­
szlem i pozaprzeszłem, wresll:cie po zap.łaceniu 
za oprawę książek, portoryj i kosztów biurowych, 
pozostało w kasie 3 grzywny. ~a towarzystwie· 
żadne należności nie ciąźl'L. 

Nadto podaje si~ do wiadomości, że z powodu 
zawieszenia "Wyźszej Szkoły Rolniczej Imie-­
nia Ualiny" od 1 października r. b., na walnem 
zebraniu w dniu .17 lipca zapadła następująca u­
chwała: .Zawiesić czynności Towarzystwa na czas 
nieograniczony,-majątek zaś jego, tak w książ­
kach, jak w sprzętacH, aktach, gotówce, oraz pre­
tensyjach, oddaje si~ do zachowania pp.: dr. Juliju­
azowi Au, dr. Szczli)snemu Kudelce i Ignacemu 
Kluzowi, z poleceniem, aby takcwy Towarzystwu 
zwrócili po jego odrodzeniu lub wrazie, gdyby nie 
było widoków otwarcia go na nowo - majątek 
ten przekazali do dyspozycyi "Spółki akcyjnej 
Halina w Poznaniu". 

"Towarzystwo Literacko-Rolnicze" w Żabikowie 
zostało założone w dniu 3 maja. 1871 r. Przez 
('zas swego istnienia miało członków czynnych 
183 i honorowych 9. Cdonkami byli sami prawie 
studenci i profesorowie "Wyższej Szkoły Rolniczej 
Imienia Haliny". - Rozpraw było czytanych ra­
zem 88. 

Z. ..4. Szaniawski 
prezes 

Józef Czarnocki 
sekretarz. 

Przeglądu Technlczlłe;;o zeszyt VI z r. b. 
zawiera:-l) przyrządach używanych w przemyśle przy pie­
cach o wysokich temperaturach - napisał Emil KOllasz~w­
ski inżynier, dyrektor fabI'. cem. port!. w Grod1.cuj-Niektó­
re uwagi, odnoszące się do optycznego oznaczania cukru. 
potia/: J. Orosswald; - Zastósowanie maszyny dwutJ:okowej 

sie8~ ~e ubiory?" .za~ytał. "Lokaj oddał mi pańską 
odzlez do wywablema plam", odparł rzezimieszek. 
"W takim ra.zie weź i okrycie,jakie mam na sobie" 
zakończył dobroduszny właścicIel zdejmuja,o palto: 
Otóż podobne zdarzenie przytrafiło się teraz przed 
ukończeniem roku szkolnego w jeJnym z zakładów 
naukowych męzkich naszego grodu. 

Nakoniec wspomnę jeszcze o następującym fa.kcie, 
tyczl.\cym się bezpośrednio mnie samego. Przed 
dwoma tygodniami dyrektor jednego z teatrów o­
gródkowych nabył odernnie rękopis sztuki ludo­
wej z llrawem grania takowej w czasie letniego se­
zonu wrłącznie na swojej scenie. lJoleciwszy zna­
nemu kompozytorowi dorobić do niej muzykę po­
wierzył w celu przepisania ról egzemplarz pe~ne­
mu jegomości trudniącemu się kopijowaniem. Czas 
n~znaozony na próby nadszedł, a ról odpisanyQh 
me odnoszą. Dyrektor posyła raz, drugi i trzeci­
wszystko napróżno, kopiisty bowiem nigdy w domu 
znaleźć nie było można. J.:>l'zed h.tlkoma dopiero 
dni~rui docho~zi go. z . bok~ wiadomość, iż wspo­
mDlony rękopIS ~ll,l~dnJe sIę w posiadaniu innego 
teatralnego przedslęblorcy. 00z powiecie? Niesu~ 
mienny przepisywacz, pragnąc powiększyć swoje 
dochody, uZllał za stósowne sprzedać powierzoną 
lI~U sztukę do drugiego ,t~atru. Nastąpiły objaśnie­
ma, egzemplarz powroClł w ręce prawego właści­
c~ela, a~a.tor zaś ł~twe?o zarobku zmuszony ~:osta­
me, OSo~lscle. ~dpowladac za pop?ł~io~e nadużyoie. 

Zle Się dZleJe na tym bożym SW16Cle, lecz Jakież 
wynal.eź? środki, aby było lepiej? Odpowiedź na to 
prt~llle Jest na~er prostą: należy wpływać wtlzel­
klml spo~obaml, ta~ słowem, jak czynem, na. u­
mOralDlGme społeoztJIlstwa, walczyć bezprzestannie 
przeciwko. t?ndencyjom niektórych pism, podkopu­
Jących rehglJI\, podtrzymywać zacne Jązności: sta­
wia.ć pod pr~gi~rz~:u opinii pu blicznej zdrożne czy­
ny, wglądac wlęceJ w domowe wychowanie dzieci 
a ~ako~ieo wyprzeć się wszclkićj solidarności z ty~ 
mI, k,tor~y po~ pozorem postępu, bijt\ czołem przed 
poga~sklm bostw.em gru~el?o materyjalizmu, pod­
kopuJa,c w narodzw czynmkl duchowego podniesie­
nia ludzkości. 

Ludwik Niemojowski. 



WeU's& do parowozów -- przez Tomasz l! KraJe/c.,kiego inż. 
mech.; - O sztucznej alizaryni\) - przelożyl Wł. LtijJpert,­
Biblijografija;-Kronika bieżąca;- Przegląd wynalazków, u­
lepszeń i celniejszych ;robót. 

PIOTR GOGOLEWSKI 
sędzia b. Trybuualll Cywilnego w Warszawie mianowany 
~OT"'R'W.lU8ZEIU w mieście gubernijalnem Petroko­
wie, otworz)'l kancelaryją notaryjalną przy Mikolajewskim 
placu (Nowym Rynku) w domu W-ej Kleszczowskiej, gdzie 
poprzednio mial kancelaryją b. regęnt Kowalski. (3-1) 

ALEKSAN DER ŻAKOWSKI 
kandydat ces. warsz. uniw., mianowany ~OT"'R'WulłJ­
t!lZEItI ( .. eł;entem) w mieście gubernijalnem Petro­
kowie, otworzy1 kancelaryją przy Maryjskim placu. (Starym 
lł.ynku) w domu W·go Grzędzic)'" Nr. 5. \3-1) 

OGŁOSZENIA. 
~ee;3R~:a~:ei:§'Slł~~~~~~~~; 

~ KOLCÓW" M 31 wyszedl z druku i za- ~ 
IJ.'! .. mera: ,. 
~ Hyciny: Specyjalistki. Droga kaczka. Zbieracz ~ 

pamiątek. Figiel guwernera. U malarza. Cz~sem mala ~ 
&), rzecz może wszystko zmienić. StagllacY)a w lnterosach. ~ 
~ Treść: Felijeton warszawski (A.lfa). - Rada ~ 
liC (Em-Ka). - Złote czasy (Klemens JU~I~sza).- Kore- dl 
IJII spondencyje: lladom- Wilno. - TurmeJe w Souv.ent- ?4J 
~ Gache •. - Przegląd teatralny (Niemir). - Bistoryja o ~ 
IK Kaziu i Mani. ~ 
\fi Prenumerata kwartalna wynosi: rtl 
~ W Warszawie. . . . . • . . . rs. 1 k,)p. 50. ;li 
&, Na prowincyi z przesyIką pocztową· rs. 2. . ~ 
Ił'! Uwalja. Nakladem i drukiem Aleksandra PaJew- iłl 
~ skiego wydawcy "KOLCÓW" wychod1<\ zeszytarr.l: li 

~ "POWIEŚCI PAWJi! de KOCW~" ~ 
II: wyszedl zeszyt XXI l zawiera POWIe,C ~ 
~ lUAG.ł.ZYl\IIEIUU. dl 
~ C~_~E ~ I w Warszawie. • . • . . kop. 15. ~)I 
II( dla prenumeratorów Kolców.. kop. 10. 
IJ.'! z przesylką pocztową . . .. kop. 17~. 
~ dla prenumeratorów Kolców.. kop. 12-i. ~ 
&I: Prenumerata na "KOLCE" i powieści "KOCK'A" ~il 
II'! przyjmuje ~ię w \\ arszaWI6 w kan\orze redal.cyi li 
" "Kolców" przy ulicy NiecaIej pod ~r. 12, oraz we ~ 
~ wszysldch księgarniach. I 
~~~~~~~~~~~~~s:~~~ 

f§iiI'" Tylko wrogowie wlasnego humoru, a !-em sa- "'U 
mem i zdrowia, uie prenumerują l"o,,,iesci l'a"'la 
dl' Kock'a, wychodzących w \rarszawie u lJajewskiego, 
przy ulicy Niecalej pod Nr. 12. 

~ !UIE!liZK&.~ IE na calem pierwszem pię­
___ trze z róźnEimi dogodnościami do wynajęcia zaraz 
w domu W. Jasińskiego wprost domu W. Spana przy ulICY 
Moskiewskiej (Bykowskie Jłr;;edm.i.eście). \2-1) 

3:S'Ii Osoba posiadająca dokladnie J~z,.k f .. an­
K -3 cuzkl i mówiąca nim z czystym i e~eganckjm 
akcentem znana z korzystnie udzie laaych tu lekCYJ l posla­
daja.ca n~jlepszą .pod każdym. względe~ opinij~, życzy sobi.~ 
udzielać w tym Języku lekcyJG lub tez umówIC SIę do same~ 
konwersacyi, za umiarkowaną cenę. WIadomośc w redakcYI 
TvgocJnia. (3 .. 1) 

Do sprzedania w m. Petrokowie doJU 'IIU­

"0"'''''1' jednopiętrowy z 8-miu lokalami i 3-ma 
sutel'epallll miesz~alllemi, d'ugości okolo 48 lokci, 
wysokości 1~ lokci, pod dachówką, z zabudo"l\ania­

mI W podwórzll umrowanemi pod bl~chą, wraz. z. l'rzyleg~­
J!\cym do nieg'J placem od frontu uhey, dlugton okol? lO 
lokci szerokości "koJo 23 lokci, przynoszący 9~. oLI. kapltału 
po odtrąceniu l'0Jatl.ów. WIadomość bliższ~ u p0<11isanego 
w domu W -go t:>jJlłua. .Pacwrkou·sk1. 

DLA \VIADOMOŚCl 
PP. kupców handlujących wapnem. 
Ponieważ posiadam obecnie biały poklad ti "-lUIE­

~ł& ,t' .... - .lElIIl\IEGO, przeto rekomcnauję m.lje hi,,­
łe ""'alłuu I!jU ... ·JO"I!i ... ile po cenie przystępllejj .?io­
fllcyw w większej iJvsci oustępuje się a·aha'. -:- .J3hzsza 
wiadomość w Sulejowie przez ł'6troków u właścIela JOZąN 
Fritsch·a. (1-1) 

~ Do f-.".LEPIJ "IE.I!liIUEG8 J. Uw-
~ rtjskićj lJv[1leblle .<\RM"·IE P&l\łllil\lJU.lod 
13 do 15 lat mające. (2-1) 

l\iżej podpisana, z dniem 10 Sierpnia r. b. otwiera w 
mIeście Petrokowie przy II. PocztOWej w domu Horowicza 
w otfieynie lBraco".lią !!ju~ie~~ łhulI8lt.lda i 
bleUlIoy o ezem ma hOllor uwiadomić JW. i WW. Pa­
Ilie-i polecić się ich względom. 

(10-1) Maryja Uchańda. 

W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie. 

- ł .. ~ 

St.-Petersburgskie Towarzystwo 
ubezpleczeil Ołt o,;nia oraz ubezpleł!zeó do­
diodo'" l kapitah'ft', Istniejące od 1'.1858. z hpi­
taleul zakladowym a·s. 2400000, obralo mię swoim agen­
tem w m. Petrokowie i jego okolicach. Biuro mej agencyi wie­
ści się w domll moim wlasnym na Obrydce obok istniejącego 
tam browaru piwnego i dystylarri wódek slodkich. 

Szanownej Publiczności, chcącej korzystać z powyższego 
zawiadomienia i zaszczycić mię swoimi względami, cznję się 
w obowiązku przedstawi,\ że jedną z ważnych gwarancyj 
'OWR"~)'8twa Sł.-Pełershurlj8kie,,"0 jest zau­
fanie Rządu, kt6ry po zwiuięciu Dyrekcyi Ubezpieczeń, 
lv!zystkie swe ubezpieczenia życiowe przela! na toż towarzy­
stwo, przyjmując tem samem niejako moralną odpowiedzial­
ność za wywiązanie się z ubezpier,zeń obowiązujących dawniej 
in~tytucyje, rządową. 

(3-2) .lU"r"',," Braull. 

rifI ~- ,,~ ~,. 
~~~~~~ 

Dnia 19 b. m. zgubiony zostal na ulicy pler.cień 
złoł,. li wyciętemi gotY'-'Jiiemi literami ruskiemi "B. B." 
Uprasza się laskawego znalazcę o zwró"enie do redakcyi 
Tygodnia za wynagrodzenitlll, jeże!" takowego zaiąda. 

(2-2) 

KRADZIEŻ. 

cD 
W nocy z ~7 ~a. 18 b. m. okolo 2-ej god. w nocy 

.:11 pr~~z wlam~me Slę oknem we wsi Woli Krzyżtopor-
. sklej skradzloDo zegarek złoty angielski z de-

. wi~ką grubą .zlotą-cylerb lat zegarka był met~lowy, 
cyfry na mm rzymskle C7.arne nasadzane, - ,,·o .. eczek 
z drobne mi pieniędzmi (okolo rs. 1 kop. 50) i kamizelkę z le­
tniego, czarneg'o francuzkiego kortu (deseń matowy w kratkę 
wypuklą). 

Poszkodowany uprasza WSZ) stkich, a szczególniej PP. ze­
garmistrz~1/), o zw~ócenie u wagi na powyisze ogloszenie, 
prz~rzek.aJe,c za udZIeloną wskazówkę, w razie żądania, od-
pOW'lednle, nagrodę. (3 -2) Spielfogiet. 

t::3il Potrzeba. dwóch 1.1eJZLWIUW do cukierni 
Rachalewskiego w Petrokowie - Wiadomość na 

a iejscu. (3 -3) 

ZAKt,tD R~Kl WICZNICZY 
utrzymywany przezemnie dotąd w Petrokowie w domu W. 

Rykalskiego, przeniosłem obecn.e do domu W. Tamilina obok 
re.stauracYI. W. Skibińskieg o i biura telegraficznego. Zawiada­
mlaJ.ąc o tem ~za~owną .t'ub,!czność, kt6ra łaskawymi wzglę­
dami zaszczl'cao nuę raczyla, mam nadzieję, że j na nowej sje­
dzibie odmówić mi ich nie zechce. 

(3-2) Edn'arcJ Stawowski. 

~~~~~~~ 
~' • • • p~trz:bn~ j;: :a ~ro~in;yi' • • .) 

~ CZELADNIK PIERNIKARSKI ) ! obznajmiony z robotą wyroM w cukierniczych. Wia- ł 
~ domość w Petrokowie u M. Cederbauma, ulica No- 'fff 
( wogrodzka w domu Goldl'ynga i Markowicza. ;) 

~~~~ ',;y.~~~~~~~~~~~ . 

Trzy włóki lali u itarodrzewu, prze­
waźnie d~bowe,lto, od stacyi Gorżkowice 
o wiorst 5 llolożonego, są do sprzedania.­
Wiadsmość na miejscu u właściciela w KI·ośnie. 

NAUKA SZY~łA I KROJU. 
Kurs trwa miesięcy t .. z)', za oplatą miesięcznie rs ,.lęć. 

Nauka kl'oJu zaczyna się o god. lO-ej rano do l-ej popołu­
dniu, I!Iz}'ela zaś od 3-ej do 6-ej popoludniu,-w domu pod 
Nr. 5 }JfZy l'lacu 8iergijewskim (w ł\owym Rynku) - Tamżo 
przyjmują się wszelkie roboty w zakres dtoluskleJ kra­
U'iecczyzn}' wchorlzące. 

(3-2) .J. 8.0"·818ka 
nauczycielka kroju z Warszawy. 

lit! 
4 JłIlOW'W HOLE~- la 

,. DEHl!iKIE, z tych 2 orygi- :'-
nalno i ,lO lUilt:IOK South- re 

down'óworaz TRIK z Anglii . 
sprowadzony są do sprzedania 'If Rembieszowie-stacyja 
Zuuńska-Wola. l3 -3) 

MIody czlowiek, posiadajllcy patent z ukończenia 
gimnazyjum, tyczy sobie wyjechać na wieś dl" 

lłrzygoło"anla kandydatów do paerul!lz)'t:l1 
człel'ech klR8 gimnazyjalnych. Bliżej poinformować się 
można w księgarni p Leonarda Chodźki w Petrokowie. 

(3-·3) 

iżej podpisany podaje do publicm"J wial.l 
Jomości, że posiaua 1l~ sprzedai \\' mieści 
gubernijalnćm Petro~r owi/) wszelkie 'IRrzę­

zla i ... aehiny .. olJJlezc, i dla udogodnienia ku­
pującym, należności na raty rllzklada. 

Ma prt"yjemność przytem nadmienić, 7.e posiada slclad 
wszelkich ł9M'aa'ów, znajdujących zastósowal.i~ w rolnic­
twie, jak równiez lIaalilzyn do I!Izycła "szelkich sy­
stemów. 

(3-2) E. TcłłOrl:eli 811i. 

.AG-EN"" 'I' 
"Drugiego Rossyjskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń od ognia, założonego w r. 
1835" w Petrokowie. j 

Podaje do powszechnaj wiadomości, że jak od lat S-mi u, 
tak i w dalszym ciągu przyjmuje ubezpieczenia wszelkich 
ruchomości i nieruchomości, zalatwiając -::zynności te z po­
śpiechem i wydając natychmiast dowody tywczasolve. Stopa 
składki i regulowanie strat na wypadek pogorzeli ulatwia 
się nietylko z pośpiechem, lecz z wszelką moiiliwą dogodno­
ściĄ dla ubezpieczającego się. 

Na otrzymywane piśmienne żądania przybywa bezzwłocz­
nie na miejsce dla dopelnienia ubezpieczeń - załatwiając 
przytem, za po~rednictwem swego technika, różnego rild.aju 
szacunki nowych i przeszacowania starych budynków. 

(3-3) E. Tchol·zew~kł. 

.... 

30d ~zt uli l!lO"lIone .. sto 1.'0. 
drze", l. jest do sprzedania w do Jl'ach 
JlIikol'zyce pod Bełchatowem. \\ iadomość na 

miejscu. \2-2) 

JYLEELE. 
Garnitur mebli macholliowych dawnego fasonu aksanlltem 

krytych w dobrym stanie jest do zbycia- "iadomo~ć IV re· 
dakcyi Tygodnia. (3-3) 

PRAL lA. 
Xiiej podpisana otworzyla z dniem 1 (13) lipca r.h. \V Ul. 

Petrokowie przy ulicy Moskiewskiej \Byf. o1vskie-pl'Zedmleście} 
w UOąlU W-go JakubowskicgowoficYllllll' ... 'lL . • " ·1.iE. 
J)E~!!iIł." wszclkiGJ bielizny lt/ę:/ritJj i d(/lIlskil'j J koleż 
koronek,fula1"6w i t. p. przedmiotów garderoby-a przyj;\\· .• ~y 
za zasadę akuratność i dobroć w spelnianiu przyjętych obsta­
lunków jak również i naznaczaj<\c c6ny UIDuul,uwaue, o których 
na miejscu podJ.ug cenników przekonać się moina ma naJzieję 
pozyskania sobie względów .szanownej Publiczności- przyj· 
mowanie obstalunków z dniem 1 (13) b.m. się rozpoczęto. 

(3-3) Slc/amja N:odhllska. 

ZAKŁAD NAU OWY 
kapitana von Galler'a 

dla wstępujących do wojska i pragną­
cych pozyskać prawo 3-go rzędu 

w Warszawie przy ulicy Leszno Nr, 25. 
Zawiadamia, Ż6 zapis uczniów na ro;; szJ.olnl' JS7ł odby­

wać się będzie od dnia 20 lipca (i sierpnia) 1870 r, co­
dziennie w mieszkaniu ~altłtłłl,a ,'011 Gallel·'a przy 
ulicy Nowy-Świat Nr. 67 od god. :2-ćj do 4-ćj i w wicszl,alliu 
naucl.,·ciela l!licbałon!!ll Jego I~l\zillalerz" 
przy ulicy Leszno Nr. 25 od G-ej do 7-ćj popołudniu. 

Szczególowe przephy i warunki pry jęcia ogłoszone ,;05ta· 
1y przez redakcyj!\ Tygodnia w Nr. 22. (12-4 

-------------------------,n;05BO.lellO I.J;enslPOlO. Redaktor i Wydawca A.ntoni Porębski. 
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